
Nr. 14. K r o s n o ,  dnia 2. listopada 1909. Rok 1.

c. li. Starestwa I c. k. M y  szkolne] okresowe] w Krośnie.
WYCHODŹ! W MIARĘ POTRZEBY 

raz lub dwa razy każdego miesiąca.

Roczna prenumerata wynosi 5 koron.
Numer pojedynczy 45 halerzy.

Prenumeratę należy nadsyłać wprost do e. k. 
Starostwa w Krośnie.

Inseraty przyjmuje i pobiera za nie należytości
drukarnia W. Lenika w Krośnie.

Za wiersz lub miejsce petitu liczy się 30 halerzy.

L. 28579. Krosno, dnia 19. października 1909.

Do Zwierzchności gminnych (Magistratu) i Poste­
runków c. k. Żandarmeryi w powiecie.

Z licznych zażaleń właścicieli i dzierżawców 
polowań, jakoteż doniesień c. k. Żandarmeryi przy­
szedłem do przekonania, że kłusownictwo w powie­
cie tutejszym przybiera wręcz zastraszające rozmiary, 
a stan zwierzyny łownej, niemal z każdym dniem 
rażąco się zmniejsza.

Nie ulega wątpliwości, że stan ten przypisać 
należy w głównej, jeśli nie wyłącznej mierze, roz- 
wiełmożnionemu w powiecie kłusownictwu i oboję­
tnemu stanowisku, jakie w obec kłusowników zajmują 
Zwierzchności gminne.

W obec tego uważam za konieczne zaznaczyć 
z całą stanowczością, iż panujących pod tym w zglę­
dem stosunków, tak sprzecznych z intencyami ustawy 
łowieckiej, nadal nie ścieroię, a zarazem przypomnieć 
ponownie p. p. Naczelnikom gmin najważniejsze istnie­
jące przepisy z wezwaniem, aby je natychmiast po­

Przem ysław  Cholewa.

Zadanie i opłacalność sio M p l ó w  w p s p f l a r a e .
(Ciąg dalszy).

Przypuśćmy w końcu, że budynki gospodarcze 
X . postawione kosztem 5000 K. trwać mogą według 
wszelkiego prawdopodobieństwa tylko lat 45, —  gdy 
przeciwnie budynki kosztujące 2 razy tyle, bo
10.000 K. trwać mogą najmniej lat 90, to zdawać 
nam się będzie, że wystawny gospodarz G. stracił 
tylko czasowo owe 10.000 K., które jednak podwój- 
nem trwaniem tych budynków sowicie wynadgro- 
dzone będą, gdy przeciwnie gospodarz X  będzie 
musiał po 45 latach na takowe 5000 K. łożyć. Za­

dali do publicznej jak najszerszej wiadomości, ostrze­
gając zarazem miejscową ludność, że każde tego 
rodzaju wykroczenie, będzie z całą surowością w myśl 
ustawy karane.

W  szczególności przypominam że:
1) kto bez przepisanej karty broń nosi, popełnia 

przekroczenie patentu cesarskiego z 24. października 
1852 dz. p. p. Nr. 224 i będzie karany w myśl §. 36. 
tego patentu przepadkiem nieprawnie noszonej broni 
i grzywną 10 do 30 K. lub aresztem od 1. do 3 dni, 
ewentualnie w razie okoliczności obciążających, grzy­
wną do 600 K. lub karą aresztu do 3 miesięcy.

2) kto bez pozwolenia właściciela lub dzier­
żawcy polowania chodzi ze strzelbą po okręgu polo­
wania, popełnia przekroczenie §. 38. ustawy z 5. marca 
1897 dz. ust. kr. Nr. 71 i będzie karany grzywną od 
10 do 200 K. lub aresztem od 1 do 20 dni, przyczem  
orzeczoną zostanie utrata strzelby.

Przypominam nadto w ślad tutejszego rozpo­
rządzenia z 11/6 1909 L. 7715 (dz. pow. Nr. 8 str. 
58), że:

stanowiwszy się nad tem bliżej, przyjdziemy do prze­
konania, że tak nie jest i być nie może.

Bowiem tak X . jak i G. muszą włożone w bu­
dynki kapitały z dochodów gospodarstwa swego uma­
rzać, czyli składać, —  pierwszy po 45 latach, drugi 
po 90 latach, by mieć potrzebny po tym czasie kapi­
tał do odbudowania zużytych tymczasem budynków.

Odpowiednią tedy też kwotą amortyzacyjną cią­
żyć będzie kapitał 5000 K. na produkcyi gospodarza 
X . przez lat 45, gdy przeciwnie gospodarza G. przez 
lat 90 i w tym przeciągu czasu mają obydwa swój 
kapitał sobie zwrócić w formie amortyzacyjnej, czyli 
w formie umarzania z dochodów gospodarstwa. Z a­
stanówmy się jednak nad tem, co się stać może 
z owerai 5000 K. gospodarza X ., które mniejszym
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a) nie wolno do chwytania zwierząt łownych za­
stawiać żelazek, łapek i trutek (§. 42. ust. łow.)

b) nie wolno nikomu polować bez karty m y­
śliwskiej (§. 80. ust. łow .:)

Popełniający tego rodzaju przekroczenia, karany 
będzie wedle wyżej przytoczonego wymiaru kary, 
zaś ukaranemu za przekroczenie patentu o broni, 
może władza w myśl §. 41. ces. pat. z 24/10. 1852, 
dz. p. p. Nr. 223 odjąć upoważnienie do posiadania 
lub noszenia broni.

Naczelnicy gmin, którzy bez wątpienia muszą 
mieć dokładne wiadomości o zamieszkałych w swej 
gminie kłusownikach, winni są o każdym fakcie w y ­
kroczenia przeciw powołanym przepisom, donieść 
c. k. Starostwu, gdyż o ileoym  zauważył, że działają 
wbrew postanowieniom niniejszego okólnika i zacho­
wują się w sprawie tej obojętnie, pociągnąć bym ich 
musiał do surowej odpowiedzialności w drodze dy­
scyplinarnej.

Równocześnie polecam wszystkim posterunkom 
c. k. Żandarmeryi w powiecie, czuwać nad w ykony­
waniem mniejszego m ojego rozporządzenia.

L. 18798. Krosno, dnia 11. lipca 1909.
Do Zwierzchności gminnych w powiecie.
Niejednokrotnie zgłaszają się w c. k. Starostwie 

różne osoby z zażaleniami, iż Zwierzchności gminne 
odmawiają im wydania książek służbowych bądź to 
dla braku zapasu tych książek w urzędzie gminnym, 
bądź z innych niczem nie uzasadnionych przyczyn.

Rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa z 20. mar­
ca 1872 L. 57722 ex 1871, ogłoszonem w dz. ust. 
i rozp. kraj. Nr. 48 wyraźnie postanowiono, że w ka­
żdym Urzędzie gminnym musi znajdywać się stoso­
wny zapas książek służbowych, które nabywać na­
leży w c. k. Starostwie za złożeniem należytości 
nakładowej w kwocie 26 hal., tak, aby strony zgła­
szające się o te książeczki, nie były narażane na

wkładem w budynki zaoszczędził, a które użyć może 
nie tylko do rozszerzenia swego przedsiębiorstwa, 
ba może je  w łożyć do kasy — w papiery banku 
krajowego — i te przynieść mu mogą około 5°/o, — 
co niechaj i tak będzie1

Owe 5000 K. po latach 15. urosną do 10.000 K.
po „ 30. „ „ 20.000 „
po „ 45. ;l „ 40.000 „

Zatem po 45 latach, gdy gospodarz G. zaledwie 
połowę kapitału w budynki w łożonego umorzył, — 
umorzył gospodarz X . nietylko cały pierwotnie w ło­
żony kapitał, ale nadto wytworzył z zaoszczędzonej 
połow y 40.000 K. Ma więc do dyspozycyi obecnie: 

w kasie na procent urosłe 40.000 K. 
nadto umorzone . . . .  5.000 „

zwłokę lub zawód, normując zarazem, jak mają 
Zwierzchności gminne postępować przy wydawaniu 
tych książek służbowych osobom szukającym pracy 
najemnej, oraz obowiązek prowadzenia przez każdą 
gminę dokładnej ewidencyi wydanych książek słu­
żbowych, a to celem zapobieżenia nadużyciom, tu­
dzież w celu przestrzegania postanowień „Regulam i­
nu dla sług".

Mimo tych zarządzeń, o ile z licznych doniesień 
poszczególnych posterunków c. k. Żandarmeryi prze- 
konywuję się, służbodawcy i nadal nietylko iż przyj­
mują sługi bez książek służbowych, czem się dopu­
szczają przekroczenia §. 35. iregulaminu dla sług, ale 
też zaniedbują meldować ich w Urzędzie gminnym a to 
w przeciągu 3. dni po przyjęcui, względnie po oddale­
niu, czem popełniają przekroczenie §. 12. rozporzą­
dzenia ministeryalnego z 15/2. 1857. dz. p. p. Nr. 38.

W obec tych nieprawidłowości, wzywam Zwierz­
chności gminne najstanowczej, aby stosownie do po­
stanowień §§. 34. i ustępów I-szych §§. 36. i 39. 
regulaminu dla sług, dołożyła usilnych starań, by 
przepisy te były w tamt. gminie tak przez organa 
gminne jak i przez mieszkańców, względnie służbo- 
dawców przestrzegane i wykonywane, ileże przekra­
czających te postanowienia będę pociągał do suro­
wej odpowiedzialności.

Ze swej zaś strony winny Zwierzchności gmin­
ne prowadzić szczegółowe rejestra służby, wedle 
wzorów umieszczonych na stronicy 70 i 71 pow oła­
nego na wstępie rozporządzenia c. k. Namiestnictwa, 
a to „księgę wydanych przez Zwierzchności gminne 
książek służbowych" i „wykaz sług wstępujących 
do służby '.

Jeżeli zatem dotychczas to się nie stało, należy 
bezzwłocznie księgi te za łoży ć ' i utrzymywać w su­
miennej i wyczerpującej ewidencyi osoby poszuku­
jące pracy najemnej, zaś celem jednolitego prowa­
dzenia tych rejestrów, podaję obok ich wzory, a mia­
nowicie :

i może teraz nie tylko obszerniejsze, zarazem zmie­
nionym stosunkom gospodarczym odpowiedniejsze 
budynki postawić, choćby miały 2 lub 3 razy tyle 
kosztować, a zawsze jeszcze pozostanie mu gotówka 
30.000—35.000 K., która jest już fortuną wcale pokaźną.

Na tem jednak nie kończy się korzyść X . w po­
równaniu do gospodarza G. to jest, że X . rozumną 
swoją oszczędnością pod względem wkładów w bu­
dynki, przyszedł bez osobnej pracy po 45 latach w po­
siadanie tego pokaźnego kapitału 30.000—45.000 K.

Gospodarz bowiem X . pobierał nadto przez prze­
ciąg 45 lat większe dochody wskutek tego, że ka­
pitał pierwotny budowlany w kwocie 5.000 K. zna­
cznie mniej ciążył na jego  produkcyi, jak kapitał
10.000 K. na produkcyi gospodarza G. (D. n.)
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do L. 100 

L. Exh. 104

2 Książka została uszkodzoną przedłożono c. k. Staro­
stwu 12/12. 1909 L. 107
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Frysztak

19 rz. k. furman 119 ks. N. N. 5 1/12
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2 15/12
1909 Jadwiga Wesoła dtto

Bajdy 24 ■ » sługa — Wiktora
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i t. d.

Druki powyższe są do nabycia w drukarni W . Lenika w Krośnie.
Za ścisłe wykonanie i zastosowanie się do niniejszego rozporządzenia, czynię pp. Naczelników 

gmin osobiście odpowiedzialnymi.
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L. 26287. Krosno, dnia 12. października 1909.

Do Zwierzchności gminnych w powiecie.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu reskryptem 
z 18. czerwca 1909 1. 24166 wydała nowe przepisy 
normujące postępowanie przy spłacie podatków i in­
nych należytości, dla uniknięcia egzekucyi mobilar- 
nej II. i III. stopnia (tj. zajęcia i licytacji), do rąk 
Zwierzchności gminnej podczas bytności egzekutorów 
podatkowych w gminach. Reskryptem zaś z 21. sier­
pnia 1909 L. 24166 poleciła zawiadomić Zwierzchno­
ści gminne:

1) że obowiązane są zebraną gotówkę odwozić 
do Urzędu podatkowego bezwarunkowo w najbliż­
szym dniu powszednim, po zakończeniu przez egze­
kutorów odnośnych konsygnacyi.

2) że odwózkę gotówki mogą uskuteczniać po ­
cztą względnie za pośrednictwem pocztow ej Kasy 
oszczędności, używając do tego wypełnionych przez 
egzekutorów zielonych poświadczeń złożenia puczto- 
wej Kasy oszczędności, albo też osobiście lub przez 
posłańca.

3) że wówczas gdy odwózkę uskuteczniają oso­
biście lub przez posłańca, mają oddawać pieniądze 
naczelnikowi Urzędu podatkowego zawsze w obecności 
kontrolora, tudzież żądać, by im na te pieniądze wydano 
poświadczenie odbioru, podpisane przez naczelnika 
i kontrolora Urzędu podatkowego i zaopatrzone w pie­
częć urzędową.

Te poświadczenia odbioru powinny Zwierzchno­
ści gminne starannie przechowywać, a nie zwracać 
ich Urzędom podatkowym, gdy otrzymują z Urzędu 
podatkowego kwity indywidualne, wygotowane dla 
poszczególnych kontrybuentów.

Czyniąc zadość temu wezwaniu, poleca się 
Zwierzchnościom gminnym, aby do powyższych prze­
pisów stosowały się z całą ścisłością.

L. 28001. Krosno, dnia 6. października 1909.

Do Zwierzchności gminnych w powiecie 
i Magistratu miasta Krosna.

Liczne wypadki oparzenia esencyą ługową, ja ­
kie corocznie, zwłaszcza u dzieci się wydarzały 
i uwagę szerszych kół zwróciły, każą wnosić, że 
przepisy rozporządzenia ministeryalnego z 21. kwie­
tnia 1876 Dz. p. p. Nr. 60 o obrocie esencyą ługową 
i ługiem żrącym, nie są należycie zachowywane 
przez handlarzy sprzedających te artykuły i przez 
kupującą publiczność.

Okoliczności powyższe spowodowały c. k. Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych do wydania reskry­
ptem z 27. lutego b. r. L. 25.881 następujących za­
rządzeń: j

1) Ług żrący i esencyą ługowa, mają być przez 
handlarzy przechowywane w naczyniach opatrzonych 
wyraźnym napisem oznaczającym ich zawartość, a 
ktokolwiek środki te ma u siebie lub ich używar 
winien je  trzymać w oddaleniu od środków spoży­
wczych lub leczniczych.

2) W  diobnej sprzedaży wydawać należy te 
materyały w dobrem zamknięciu,

3) Kupującemu wolno upoważniać do odbioru 
tych materyałów tylko takie osoby, co do których 
niema obawy, że ich nadużyją lub że z niemi nie­
ostrożnie będą się obchodzić.

4) Także sprzedającemu nie wolno wydawać 
tych materyałów osobom, które do powyższych obaw, 
dawałyby oczywisty powód.

W ydawanie tych materyałów nie wolno poru- 
czać uczniom handlowym.

5) Przy przesyłaniu należy te Tmateryały zapa­
kować w szczelnie zamkniętych, nieprzeciekających 
naczyniach, opatrzonych napisem oznaczającym ich 
zawartość z podaniem nazwiska lub firmy posyłającego.

6) Przekroczenia powyższych przepisów, o ile 
nie podpadają pod powszechną ustawą karną albo 
postanowienia karne ustawy przemysłowej, będą ka­
rane na podstawie rozp. min. z 30. września 1857. 
Nr. 178 dz. p. p. grzywną od 2 — 200 K.

W zyw a się przeto Zwierzchności gminne i Ma­
gistrat, aby powyższe przepisy podano do wiadomości 
jak najobszerniejszych kół ludności w sposób w gmi­
nie praktykowany, a w szczególności kół handlowych 
w celu dopilnowania ich przestrzegania.

W  razie stwierdzonego przekroczenia postąpię 
przeciw winnym w drodze karnej z całą surowością.

L. 29040. Krosno, dnia 19. października 1909.

Do Zwierzchności gminnych w powiecie 
i Magistratu miasta Krosna.

Naczelnik gminy Suchodołu zgubił w dniu 11. 
października br. pieczęć gminną, formatu okrągłego, 
z napisem „Zwierzchność gminna w Suchodole 1890“ .

Polecam  Zwierzchnościom gminnym i Magistra­
towi poszukiwać za zaginioną pieczęcią i w razie 
odszukania złożenia w tutejszem c. k. Starostwie lub 
w  W ydziale powiatowym.

L. 4056. Krosno, thiia 17. czerwca 1909.

Do Zwierzchności gminnych (Magistratu) i Prze- 
łożeństw obszarów dworskich.

Okoliczność, że w rozmaitych okolicach o sil­
nym obrocie realnościowym nie ma rządowo upo­
ważnionych geometrów, a gminy, korporacye i oso­
by prywatne posługują się często przy sporządzeniu
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planów, zwłaszcza przy sposobnos'ci regulacyi granic, 
dróg i rzek, tudzież przy sporządzaniu planów sytu- 
acyjnych  osobami do tego nieuprawnionemi i przy- 
tem narażają się na to, że plany w ten sposób spo­
rządzone nie odpowiadają wym ogom  ustawowym, 
spowodowała stowarzyszenie rządowe upoważnionych 
geometrów w Austryi z siedzibą we Wiedniu XVIII/1, 
Wahringerstrasse 113 do oświadczenia gotowości, że 
na wezwanie władz politycznych, gmin, korporacyi 
i osób prywatnych, wydawać będzie opinie w odno­
śnych kwestyach technicznych, tudzież spornych 
kwestyach należytościowych, następnie, że wymie­
niać względnie przyznaczać będzie poszczególnych 
rządowo upoważnionych geometrów do objęcia żą­
danych robót technicznych, że przyjmywać będzie 
bezpośrednio zlecenia co do robót pomiarowych ce­
lem poruczenia ich swoim członkom, wreszcie, że 
spowoduje, aby w powiatach, w których istnieje brak 
rządowo upoważnionych geometrów, geometrzy z naj­
bliższej lub z bliższej okolicy odbywali regularne 
roki urzędowe celem wykonania potrzebnych po­
miarów.

Przez tę akcyę wspomnianego stowarzyszenia, 
daną będzie możność dostania wszędzie w razie po­
trzeby tęgich geometrów, którzy za odpowiedniem 
wynagrodzeniem wykonywać będą poruczone im zle­
cenie na podstawie naukowej, po myśli przepisów 
ustawowych.

O tem zawiadamia się wskutek reskryptu c. k. 
Namiestnictwa z 18/12. 1908 IX. 154170/a.

Ł. 28660. Krosno, dnia 27. października 1909.

Do Zwierzchności gminnych w powiecie 
i Magistratu miasta Krosna.

W  myśl okólnika c. k. Namiestnictwa z 2/10. 
1909 V . a polecam Zwierzchnośeiom gminnym
(Magistratowi) pouczyć wszystkie strony, które za­
mierzają wnosić prośby o ulgę z §. 34. u. w. lub 
urlopowanie w myśl §. 8 :2  p. w. w. II. cz. dla swo­
ich synów i wpłynąć na nie, aby odnośne prośby 
wnosiły przed głównym poborem każdego roku asen- 
terunkowego.

W noszone bowiem prośby po poborze głównym, 
wskutek badań i dochodzeń urzędowych przeciągają 
się długo, nieraz do obliczenia kontygentu rekrutów 
łub nawet do rozpoczęcia służby prezencyjnej, wsku­
tek czego siła zbrojna Państwa jest narażona na 
dotkliwe skutki, jak niemniej i same strony intere­
sowane.

Prośby powyższe najlepiej wnosić w miesiącu 
listopadzie tak, aby mogły być rozpatrzone przy spra­
wdzaniu spisów popisowych w miesiącu grudniu.

L. 19633. Krosno, dnia 23. września 1909.

Do Zwierzchności gminnych, Przełożeństw obsza­
rów dworskich i Magistratu miasta Krosna.

O. k. Ministerstwo skarbu zarządziło przeprowa­
dzenie peryodycznej rewizyi punktów trygonometry­
cznie oznaczonych w Galicyi, w latach 1819 do 1830 
i 1841 do 1851, tudzież dalszych punktów przy nowych 
p o m ia ra ch  tryangulacyjnych w ypośrodkow anych, 
przez organa c. k. ewidencyi katastru gruntowego.

Przy tej sposobności dochodzeń, ma się pouczyć 
naczelników gtnin i właścicieli gruntów, na których 
punkty trygonometryczne są położone, co do zna­
czenia, wartości i utrzymywania tychże w należytym 
stanie i ewidencyi.

Tak rewizya tych punktów trygonometrycznie 
oznaczonych jak i dochodzenie na miejscu, ma być 
przeprowadzone ze strony Ewidencyi katastru grun­
towego przy sposobności innych czynności urzędo­
w ych w obecności naczelnika gminy lub tegoż za­
stępcy, tudzież w obecności właścicieli gruntów, na 
których punkty te się znajdują.

Wskutek reskryptu c. k. Namiestnictwa z 12/7. 
1909, I. 165/29, polecam Zwierzchnośeiom gminnym 
(Magistratowi) i Przełożeństwom obszarów dworskich, 
aby przy tej czynności organom skarbowym użyczo­
no wszelkiego poparcia, przyczem nadmienia się, że 
rozpoczęcie wspomnianych prac rewizyjnych zarzą­
dzone zostało w roku bieżącym, a ukończenie spo­
dziewane jest w ciągu lat sześciu.

C. k. Starosta: Czepielewshi.

L. 1662/Rso. Krosno, dnia 12. października 1909.

Do Zarządów (Dyrekcyj) szkół w powiecie.
W skutek rozporządzenia c. k. Rady szkolnej 

krajowej z 24. września br. 1, 52237 przesyła się 
Zarządom (Dyrekcyom ) szkół odnośnie do tego roz­
porządzenia (Dziennik Urzędowy Nr. 22/1909) for­
mularz  zawiadomienia szkolnego, regulaminem
szkolnym przepisanego i poleca się, aby odtąd jedy­
nie tego rodzaju zawiadomień używały.

W  razie jeżeli Zarządy (Dyrekcye) szkół mają 
jeszcze znaczny zapas zawiadomień dawnego formu­
larza, mogą w yjątkowo użyć tych zawiadomień, lecz 
mają się zastosować ściśle w tym wypadku do roz­
porządzenia c. k. Rady szkolnej krajowej z 3. czer­
wca br. 1. 27421 Dziennik Urzędowy Nr. 22.

Oznajmia się wreszcie Zarządom (Dyrekcyom ) 
szkół, że cena jednej składki (libry), zawierającej 25 
arkuszy, t. j. 50 egzemplarzy nowych formularzy, 
będzie kosztowała 1 koronę.

Przewodniczący c. k. Rady szkolnej okręgowej:
C. k. Starosta: Czepielewshi.
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Wykaz chorób nagminnych
panujących w tutejszym powiecie w październiku 1909.

Choroba M iejscowość
I l o ś ć  c h o r y c h

leczonych J przybyło pozostaje 
od  początku w ostatnich' 1 , 

epidemii | 4. tygodn. iw leozenlu

Odra Krosno 4 4 —
W ęglów ka 95 50 29

Płonica

Krosno 9 1 1
Kombornia 19 1 1

Krasna 56 32 25
Dukla 6 6 5

Tyfus
brzuszny

Iwonicz 20 5 6
Teodorówka 3 3 1

Łęki 4 4 2

W Y K A Z
m iejscowości w powiecie krośnieńskim, w których 

panują choroby zaraźliwe zwierzęce.

Epizoocya M iejscowość

Il
oś

ć
za

gr
ód Środki weteryna- 

ryjno-policyjne z po­
wodu tej zarazy 

obowiązują:.

W ściekli­
zna

Iskrzynia wieś 1 Rozporządz. z 8/10. l&Oił L. 28381, zarządzono środki policyjno-wete- rynaryjne.Krosno miasto 1

Część nieurzętlowa.

Zarządy szkół względnie R ady szkolne m iej­
scowe, tudzież innych prenum eratorów  D zien ­
nika urzędowego, zalegających dotychczas z p r e ­
num eratą za rok 1909 upraszam y o bezzwłoczne 
nadesłanie tej zaległości.

kronika powiatowa.
Kalendarz łowiecki. W  miesiącu listopadzie. wolno polować na 

wszystką zwierzynę i ptactwo z wyjątkiem jeleni, przepiórek i dzikich 
gołębi. — Łanie, sarny, spiezaki, kury głuszców i cietrzewi (feszą się 
całoroczną ochroną.

Na lisy, dziki i wilki wolno polować przez cały rok.
Kalendarz rybacki. W listopadzie wolno łowić wszystkie ryby 

z wyjątkiem pstrąga i łososia. Eaków nie wolno łowić od 1. paździer­
nika. — Złowione ryby muszą mieć przepisaną miarę.

Przekroczenie powyższych przepisów ulega grzywnie od 10—200 
Kor., ewentualnie karze aresztu do 14. dni.

— Wiadomości osobiste. Maksymilian Lipiński, kan­
dydat adwokacki w Krośnie, rodem z Świerzowej 
polskiej, otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw.

— Wiadomości kościelne. Przywilej noszenia R o­
kiety i Mantoletu kanon, otrzymali: ks. Zacharyasz 
Tyburski, proboszcz w Jasionce; ks. Antoni Podgór­
ski, proboszcz w Iwoniczu; ks. Antoni Tenczar, pro­
boszcz w Łączkach. —  Odznaczeni Expositorio ca-

nonicali: ks. Jakób Skowron, proboszcz w Lubato- 
wej. — Egzamin konkursowy na proboszcza złożył 
ks. Andrzej Ostrowski, wikary w Szebniach.

— C. k. Rada szkolna krajowa przyznała na budo­
wę budynków szkolnych gminie Miejsce Piastowe 
w kwocie 14.500 K ., gminie Ustrobna w kwocie 
15.500 K., zaś gminie Tyrawa w kwocie 16.000 K., 
natomiast gminie Jaszcze w na dobudowę sali szkol­
ne] w kwocie 4.000 K.

Orzeczeniem z dnia 4/10. 1909 L. 58.153 zorga­
nizowała c. k. Rada szkolna krajowa 1-kl. szkołę 
w Łękach od 1. listopada 1909. Tak więc wreszcie 
po wielkich trudnościach i długoletnich pertrakta- 
cyach daremnych, mieszkańcy tej gminy, jednej 
z największej w naszym powiecie, przyszli do prze­
konania, że nie m ogą istnieć bez szkoły, że dzieci 
ich nie mogą rosnąć jak dziczki i dali wreszcie przy­
stęp oświacie, która ze założeniem szkoły i w Łękach 
przyjdzie. Ten rozumny krok mieszkańców gminy 
Łęki oddziałał dodatnio i na gminę Kobylany, która 
wreszcie zrozumiała potrzebę szkoły u siebie i zgo­
dziła się na urządzenie umieszczenia ula szkoły i pro­
siła o nauczyciela. W  listopadzie więc br. wchodzą, 
w życie 2 nowe szkoły w 2 największych gminach 
naszego powiatu tj. w Łękach i Kobylanach. Szczęść 
Boże!

— C. k. Rada szkolna okręgowa załatwiła na ple- 
narnem posiedzeniu, odbytem dnia 29. października 
br. następujące sprawy:

1) Przyjęła do wiadomości sprawozdanie c. k. 
inspektora szk. okręg, z wizytacyi szkół w Miejscu 
Piastowem, Ustrobnej, Trzcianie i Bóbrce.

2) Uchwaliła przenieść nauczycieli tymczaso­
w ych Konstantego Michalczyka z Krasnej do szkoły 
w Łękach, Andrzeja Kozła z Lubatowej do szkoły 
w Kobylanach i zamianować Maryę Guzikównę tymcz. 
naucz, szkoły w Potoku, Anielę Szenkirzykównę 
w Lubatowej, Maryę Bakalusową w Krasnej i S. He­
lenę Urbanik w Krościenku niżnem.

3) Udzieliła nauczycielce w Toroszówće Elżbie­
cie Rzeczyckiej na zasadzie art. 36 ustawy z dnia 
11. czerwca 1909 Nr. 73 Dz. u. kr. zezwolenia na 
zawarcie związku małżeńskiego i przyjęła rezygnącyę 
t'ęj nauczycielki z posady naucz, oraz uchwaliła przed­
łożyć do c. k. Rady szkolnej krajowej wniosek na 
udzielenie jej rocznego, bezpłatnego urlopu.

4) Uchwaliła przedłożyć do c. k. Rady szkolnej 
krajowej wniosek na zorganizowanie szkół w Ma- 
chnówce, Poraju i Faliszówce na podstawie przepro­
wadzonych rozpraw konkurencyjnych, oraz w yłącze­
nie gminy Sulistrowa ze związku szkolnego w K oby ­
lanach i zorganizowanie w tej gminie osobnej szkoły.

5) Uchwaliła przeprowadzić rozprawę konkuren­
cyjną o zorganizowanie 4-kl. szkoły mięszanej w Kro­
ścienku niżnem.
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6) Uchwaliła wydać do Zarządów szkół w po­
wiecie okólnik celem zaprowadzania po myśli roz­
porządzenia c. k. Rady szkolnej krajowej z dnia 10. 
marca 1909 L. 61.887 dom owych kas oszczędności 
między młodzieżą szkolną i wprowadzić na próbę 
taką kasę w żeńskiej szkole wydziałowej w Krośnie, 
oraz odnieść się do Dyrekcyi Kasy oszczędności 
miasta Krosna z prośbą o współdziałanie w tej spra­
wie i przygotowanie puszek blaszanych.

— Morderczy czyn. W  pierwszych dniach b. m. 
w czasie sprzeczki przebił Stanisław Omachel syn 
W ojciecha z Krościenka wyżnego Franciszka Kal- 
wika z Lubatowej tak nieszczęśliwie w okolicę stogu 
pacierzowego nożem, iż tenże dogorywa w szpitalu 
powszechnym w Krośnie. Sprawca, po czynie zdołał 
umknąć i mimo poszukiwali żandarmeryi, dotychczas 
go nie schwytano.

— Dalsze wykłady z gospodarstwa wiejskiego urzą­
dza p. Karol Mielecki w miesiącu listopadzie b. r. 
następująco: dnia 7/11. br. w Głowience, 14. w Tar­
gowiskach, 21. w Rogach, 28. w Jedliczu. Oo do 
prośby niektórych gmin, ażeby u nich mógł się od­
być cały szereg systematycznych wykładów, któreby 
stanowiły całość przedmiotu, czy to z zakresu upra­
wy roli, czy  z nauki o nawozach lub hodowli zwie­
rząt gospod., to decydującem w tem będzie zarzą­
dzenie W ydziału krajowego, do którego w tej spra­
wie się odniesiono.

Nadmienia się zarazem, iż wszelkich rad z dzie­
dziny gospodarstwa rolnego lub też chowu zwierząt 
domowych, chętnie udziela grono nauczycieli Szkoły 
rolniczej w Suchodole do których o poradę należy 
zwracać się bądź to osobiście, bądź też za pośre­
dnictwem naszej Redakcyi.

Pogadanki i rady gospodarcze przez p, Broni­
sława Gąsienicę.

1) Wybujałe oziminy, szczególnie żyta w tym roku 
nas bardzo niepokoją. Zachodzi obawa, że w obec 
dłużej trwającej pogody wystrzelą z kolanka, co na­
turalnie wpłynie niepomiernie na obniżenie plonu. 
Zachodzi również obawa, że wyległe zboża zgniją 
pod śniegiem. Można do pewnego stopnia złemu za- 
pobiedz przez wstrzymanie zbóż w dalszym silnym 
wzroście, co da się osiągnąć przez zżynanie sierpem 
w połowie wysokości, przez wałowanie (mniej sku­
teczne) przez spasanie (najgorzej bydłem, lepiej ow ca­
mi) i to przy silnym dozorze, aby wypasanie równo­
miernie postępowało naprzód. W  razie gdy ziemia 
pod oziminą dobrze zmarznie, można paść na niej 
konie, lecz przedtem należy je  trochę podkarmić 
suchą słomą, lub sianem.

2) Przejście z paszy letniej na zimową. Nagła 
zmiana paszy powoduje u zwierząt dom owych ro­

zmaite chorobliwe zaburzenia w organizmie, a prze- 
dewszystkiem choroby żołądka i jest źródłem chorób 
pojawiających się licznie na przełomie jesieni i zimy. 
Każda zmiana karmy powinna być rozumnie i zwolna 
wprowadzona. A  więc w porze obecnej do zieleniny 
dodawać w początku niewiele, a następnie coraz to 
więcej materyału suchego, zacząć powoli parzyć 
sieczkę, dodawać buraków, rzepy i karpieli. Zawsze 
jednak pamiętać należy, iż rzepa i karpiele mogą 
być tylko w niewielkiej ilości dodawane do karmy, 
aż do skarmienia tychże, gdyż zadane jednorazowo 
w większej ilości, wpływają bardzo niekorzystnie na 
smak mleka i masła.

3) Przechowanie kapusty i marchwi nasiennej.
W ybrane do przechowania głow y kapusty, po­

winny być ładne, zielone, późno dojrzewające, wolne 
zupełnie od zgniłych liści. Z każdej głow y obieramy 
zewnętrzne zgniłe i nadpsute liście.

Nie jest wskazanem obieranie wszystkich liści, 
gdyż one to są spiżarnią, przechowującą pokarmy 
dla dalszego życia rośliny z wiosną i dla wykształ­
cenia nasienia. Sadzuchy te przechowujemy w pi­
wnicy, o ile możności takiej, która nie jest w ypeł­
niona wielką ilością kartofli, buraków, karpieli itd., 
gdyż w piwnicy takiej podnosi się ciepłota, wskutek 
czego kapusta strzela i wysila się. D obrego wykształ­
cenia się nasienia od niej w tym wypadku spodzie­
wać się nie można.

Powszechnie jednak tak się dzieje i powsze­
chnie gosposie nasze pod tym zględem błądzą. Bar­
dzo dobrze przechowuje się kapusta w piwnicy chło­
dnej, powieszona za korzeń na żerdzi, tak aby jedna 
głowa z drugą się nie stykała. Marchew bardzo ła­
two ulega gniciu i dlatego starać się należy ułożyć 
ją w piwnicy, również chłodnej, w piasku suchym, 
lub rozścielić cienko na pułkach sporządzonych z cien­
kich suchych łat, lub żerdek.

Pamiętajmy w każdym razie o przewietrzaniu 
piwnic, zapełnionych okopowiznami, przez jesień 
i początek zimy. Co się jeszcze tyczy kapusty, to 
można ją i w gruncie przechować i to w sposób 
następujący.

W  gruncie suchym i przepuszczalnym w ybie­
ramy dół około 1 metra głęboki, a najwięcej 1 metr 
20 ctm. szeroki, dowolnie długi. Na dnie, dobrze 
ubitem, sadzimy w suchą, wybraną ziemię rzędami 
kapustę jedną koło drugiej tak, aby głowami się 
nie stykała i pewnie stała. Korzeń i głąb mogą być 
obsypane ziemią, zaś głowa wystaje wolno nad zie­
mią. Po wysadzeniu, przykrywamy dół deskami w po­
przek, a na deskach rozścielamy cienko słomę suchą 
i narzucamy ziemią. Z narzuconej ziemi formujemy 
figurę dachu płaskiego i ściany dobrze łopatą ubi­
jamy. Pod zimę należy narzucić grubo ziemi, tak 
aby tworzyła co najmniej 1 metr grubą warstwę
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nad deskami. Zamiast ziemią można przykryć war­
stwą suchego nawozu do 60 ctm. grubą.

Kapusta w ten sposób przechowana, może być 
także w marcu, a nawet kwietniu użyta w kuchni, 
jak świeża na potrawę.

Inny sposób przechowania kapusty — szcze­
gólnie, gdy zachodzi obawa podmoknięcia — polega 
na tem, że kapustę sadzimy jak wyżej podano, ale 
nie w dole, lecz na powierzchni ziemi, a następnie 
zasypujemy wprost piaskiem suchym, lub suchą zie­
mią cienko. Utworzony kopczyk, powinien znowu 
jak wyżej, tworzyć formę daszku, by woda nie za­
ciekała do środka, lecz spływała po ścianach ubitych. 
Przed zimą przykrywamy warstwą ziemi, razem przy­
najmniej 1 metr gruDą.

Orki zimowe i podorywki. O znaczeniu i skute­
czności jednych i drugich pomówimy w wolnym 
zimowym czasie. Na razie tylko słów kilka.

Pola, z których zebrane zostały kartofle, buraki, 
kapusta, karpiele i mięszanki jesienne powinny być 
bezwarunkowo dla nastąpm m ających jarzyn —- pod 
zimę zorane do głębokości co najmniej 15 ctm. Go­
spodarz, zaniedbujący to, nie wie, iż przez orkę wio­
senną powoduje wysuszenie roli i zabiera je j wilgoć, 
która tak bardzo jest konieczną dla kiełkujących 
nasion i życia m łodych roślin w czasie wiosennym. 
Staraniem naszem powinno być unikanie orek wio­
sennych pod zboża jare, a użycie możliwie tylko 
brony pod siew. W yjątkowo na ziemiach zlewnych 
używamy z wiosną drapacza lub pługa do orki przed- 
siewnej, lecz orka ta powinna być płyciutka. Jeżeli 
pod zboża jare pozostawiono ścierń, to ją należało 
zaraz po zbiorze zboża spokładać, a pod zimę zorać, 
a dlaczego, to postaramy się wyjaśnić w drugim 
numerze dziennika powiatowego.

— Wykaz przeciętnych cen targowych zboża na 
targu w Krośnie w dniu 25. października b. r. za 100 
klg: pszenica 28 K, żyto 22 K, owues od 17 K do
18 K, jęczmień od 18 K do 19 K, fasola od 26 K
do 28 K, groch 28 K, bób od 20 K do 22 K, socze­
wica od 24 K do 28 K, proso 22 K, hreczka od 20 
K do 22 K, kartofle od 4 K do 5 K. Siano za 100
klg. 12 K, słoma za 100 klg. 10 K.

1 16 5 13 /pr. K o n k u r s .

W  obrębie politycznej administracyi galic. ć. k. 
Namiestnictwa obsadzoną będzie posada c. k. komi­
sarza inspekcyi leśnej z systemizowanymi poborami, 
ryczałtem na podróże służbowe i ryczałtem na wy­
datki kancelaryjne.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać się kwalifikacyą wymaganą w §. 6. alin. 1.

rozporządzenia ministeryalnego z 1. listopada 1895. 
Dz. p. p. Nr. 165 —  jakoteż nienagannem zacho­
waniem się ’ znajomością języka niemieckiego oraz 
obu języków  krajowych w słowie i piśmie.

Udokumentowane podania winni petenci zosta­
jący  w służbie rządowej wnieść za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy, inni zaś na ręce c. k. Sta­
rostwa, w obrębie którego stale przebywają najdalej 
do 10. listopada 1909 do Prezydyum c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie.

Lwów, dnia 7. października 1909.
Z galicyjskiego c. k. Namiestnictwa.

E d y k t a .
—  Dnia 8/11 br. godz. 9. rano odbędzie się w c. k.. 

Sądzie powiatowym w Dukli, biuro Nr. 5, licytacya 
1) połowy realności lwh. 165, 2) 1/i części realności 
lwh. 168 i 295, 3) 2/ «  części realności lwh. 169,
4) B/i części realności lwh. 359, 5) 3/ia części real­
ności lwh. 361, oraz 6) całych realności lwh. 360 
i 362 ks. gr. gm. kat. Cergowa. —  Nieruchomości te 
wystawione na licytacyę, są ocenione na 6989 K 48 h.

— Tego samego dnia przed połud. odbędzie się 
w tym samym Sądzie i biurze licytacya realności 
lwh. 16, 115, 122, 147, 2/s części realności lwh. 73 
i 15 ks. gr. gm. kat. Zboiska. — Nieruchomości te 
ocenione są na 825 K.

— Dnia 15. listopada br. odbędzie się w tym sa­
mym Sądzie, biurze i czasie licytacya realności lwh. 
204 ks. gr. gm. kat. Wietrzno. —  Nieruchomość ta 
jest ocenioną na 1306 K. 24 h.

— Dnia 9. listopada br. odbędą się w c. k. Sądzie 
powiat, w Krośnie, biuro Nr. 7, w budynku filialnym 
przy ul. Suchodolskiej licytacyę:

I) realności lwh. 776 gm. kat. Krosno objętej 
wraz z p^zynależnościami. —  Nieruchomość ta jest 
ocenioną na 9762 K. 50 h., przynależności zaś na 
300 K.

II) realności lwh. 52 gm. kat. Krosno wraz z przy- 
należnościami w protokole opisania i oszacowania 
z 13/7. 1909 L. 2152(8) wymienionemi. — Nierucho­
mość ta wystawiona na licytacyę, jest ocenioną na 
13.600 K., prz3'-należności zaś na 30 K.

— Dnia 16/11. 1909 w tym samym Sądzie, biurze 
i czasie odbędzie się licytacya realności lwh. 797 gm. 
kat. Krosno objętej wraz z przynależnościami. — Nie­
ruchomość wystawiona na licytacyę jest ocenioną na 
8910 K., przynależności zaś na 259 K.

— Dnia 17/11. br. w tym samym Sądzie, biurze 
i czasie odbędzie się bcytacya realności lwh. 256 gm. 
kat. Jaszczew objętej. — Nieruchomość ta jest oce­
nioną na 2090 K. 62 h.

Odpowiedzialny redaktor: Michał Lehiszezak. Z drukarni W. Lenika w Krośnie.


